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kraków 9 marca. i 
Gabinet lorda Palmerstońa po ódniesionych |w téj 
dwóch zwycięztwach pobity został na dniujralnie ko t a 
4 b. m. W Izbie niższej 263 głosów po-| wami krajowemi. Zwycięstwo więc torysów 
parto mocyę Cobdena naganiającą ministe- było przegraną nietylko dla lorda Palmer- 
ryum: w'sprawie chińskićj; za ministerstwem stona ale i dla whigów, przeto lord Russell 
oświadczyło się. tylko 247 głosów. ` |wotował za gabinetem przeciw torysom, jak- 
Przegrana jest tak wielka, jak wielkie |kolwiek w mowie swojćj uderzał na dążno- 
były zwycięztwa. Zwycięztwa były sobię ró- | ści protekcyonistów przebijające się w budże- 
wne: większość ministeryalna 80 głosów |cie ministeryalnym. W kwestyi.chińskićj po- 
w. izbie niższćj w sprawie budżetowćj, była |parł p. Cobdena, w. przewidzeniu, że jeżeli 
taka sama jak większość 36 głosów w [z-|ministeryum upadnie w obec koalicyi tory- 
bie lordów w sprawie chińskićj, bo zapomi-|sów, peelistów i wolnohandlowców, to sze- 
nač nietrzeba, że w Izbie lordów liczba epłon- |fem koalicyi jest w tćj chwili p. Cobden, 
ków jest o połowę mniejsza niż w Izbie niż- | którego partya nie ma żadnege widoku aby 
szćj. "Ale mniejszość 16 głósów w jakićj| powołaną zostać do rządów; stronnictwo prze- 
pozostał gabinet w: Izbie niższćj na dniu 4|to whigów nie będzie zmuszone przyczynić 
b. m. jest bardzo znaczna, zwłąszcza z po-|się do wyniesienia przeciwnćj sobie partyi 
„wodu téj okoliczności, że lord Palmerston|torysów. Wyrachowanie o tyle udało się jak 
widząc niebezpieczeństwo żądał był i etrzy- | dotąd , że gabinet został w mniejszości, bez 
mał odłożenie dyskusyi na dni kilka, aby | żadnćj dla torysów korzyści. 
sprowadzić do Londynu nieobecnych a przy-|  Kwestya chińska, którą sobie obrał lord 
chylnych sobie członków. Ministeryum było | Russell do przeprowadzenia *swego parla- 
więc w całćj sile głosowania; a przegrana|mentowego arcydzieła, jest bezwątpienia 
byłaby również zdaniem naszćm wielką, gdy-|w tój chwili sprawą niepopularną w Anglii. 
by gabinet uzyskał był nawet większość Żaden głos znakomity ani popularny nie o- 
kilku głosów. na dezwał się w jéj obronie w Izbie niższéj. 
Jakkolwiek mogła być groźgą opozycya | Naprzeciw takim głosom jak Cobdena, Rus- 
przeciw lordowi, Palmerstonowi y: pewną jest 'sella, Grahama, Gladstona, Lyndhursta, 
rzeczą, że niebyłahy zdołała zadać mu tćj Derbego i tylu innych lord Palmerston mu- 
klęski beż pomocy lorda Johna Russella. | siał postawić podrzędnych całkiem mowców: 
Wszak wytężyła ona całe swe siły w kwe-|miał więc przeciwko sobie nietylko jak się 
styi budżetowej przed, dwoma tygodniami, pokazało liczbę ale i zdolności. Lecz czy- 
e lord Russell bronił ministeryum i prze |liż ztąd wnosić wypada, że Anglia straciłą 
chyli? szalę na jego stronę. Mocya hrabiego zaufanie w politykę lorda Palmerstona 
Derby w Izbie lordów tćj samćj osnowy, co zwłeszcza co do spraw zagranicznych? czy 
mocya Cobdena, na tym samym gruncie, od- |też że sprawa chińska użytą była przez 0- 
partą została przez gabinet. Ale tym razem |pozycyę jako taran do rozbicia gabinetu? 
lord Russell poparł z całą swoją partyą Mniemają niektórzy, że owa opozycya uro- 
szkołę: manczesterską. Jeżeli kiedy to w tćj |sła tak silną z powodu, że szef gabinetu za 
okazyi można powtórzyć przysłowie „że c0|nadto ustępywał Francyi. Jeżeli wnosić wol- 
się odwlecze to nieuciecze. Któż niepamię- | no, inaczejbysm foa zapatrywali na działa- 
ta jakim sposobem lord Palmerston przed |nie opozycy!, - kę, Pe było wzmianki o 
trzema bisko laty usunął z gabinetu lorda | przymierzu angisis 0- paoia kiem w mowie 
Johna Russella. Odwet był konieczny, i| Cesarza Napoleona, odtąd zapewne przeci- 
przyznać trzeba, że dawny szef whi- wnicy lorda Palmerstona dzielnićj krzątać 
gów bardzo sobie zręcznie postąpił. Odj|si „zaczęli około Oy? per domy- 
chwili otwarcia parlamentu stanowisko 0-|ślając Się 1 słusznie, że g AA ancya wpły- 
brane przez lorda Russella było zawsze 0-|wem swoim nie wesprze. Na pł CA 
brachowane na korzyść dawnego stronnictwa |szego wniosku „pepe. pak: a bi > wili jak 
whigów. W propozycyi reformy p. Lioeke- |mocya pana Cobdena zaczę Poyi w az 
King, lord Russell głosował z radykalista- bezpieczeństwem zagrażać, lord y sf a= 
mi przeciw ministeryum, aby ich sobie sta- |niem niektórych dzienników, OŚwia Ay Się 
nowczo pozyskać. W kwestyi budżetowej, | w Paryżu bardzo przychylnie w pot 
gdzie opozycyą przywodził p. D'Israeli, lord cie Księstw Naddunajskich, i okazywań skton- 
Russell popar? gabinet i sprowadził wygra- 


kwestyi był upadł, przyszłaby natu- 


ność rządu angielskiego do przystąpienia wtćj 


Poz NAŃ 


CLĘŚĆ LITERACKO-ARTYSTYCZNA. 
Kto się boi Komety ? 


w oezybySmy 
bo ja 


nę jelki 6ż do- 

Sirach przed rózgą zawsze jest wielki, a cos dc 
piero przed rózgą komety, która ma być tak > 
raare że nawet kulę ziemską zmiecie Jak Cro y 
pylek 


Jeżeli jenie j pet 4 
przyzwyczajenie jest drugą ię byt powinien, 

tóm więcój, że te fanta ydane zjawiska nejprzyswoiceh 
używały Swojój fantazyi nie tylko nierobiąe pra kr 
1 a E 


Któż bowien z mieszańców 


piwnicach , 
di ktorskich. 
jak stra- 


jéj ogona, zę 


lisa. Wprawdzie dotąd strach był daremny, gdy na 
tysiące komet ka grożniejszym stokroć ogonem niż ko- 
rzyjdzie > 

ou piai macnąć po ziemi. — I bardzo słusznie |dsi i da im obfitość na 


polu i piękne pogody do 
robią komety, że się tak grzecznie obchodzą z naszym : 


Kraków 8 Marca — 


ną na jego stronę, gdyby bowiem gabinet sprawie do zdania, jakie rząd francuski w pa- 


kolćj na torysów do kierowania spra- | zdaje si 


pera ai i „s spróbowa- | wojny, śmierci wielkich królów, 
padołem, bo jeśliby kiedy przyszedł kaprys spró TRE c: | 
nia komecićj ki; i moglaby nastąpić kompromi- ji bydło? 


ina | syą|— 0 
do-| czy było co 


kometa zapowiada krwawe roku komety. 
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- Niedziela. s 
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czące porozumienie się publiczności, aby niezwrócić 
uwagi i zmniejszyć wymagania gości, a nienastręczać 
treści tym nieznośnym gazeci:rzom, co wszystko kryty- 
kują jedynie przez złość, że sami do tego należeć nie 
mogą; czy też względy na kieskę niedozwoliły rzeczy- 
wiścię świetnićj występować. Mnie się zdaje, że ta 0- 
statnia okoliczność przeważała. Lecz pierwszy wzgląd 
także ważną grał rolę; nie darmo przed kilku Jaty na- 
pisał jeden z naszych znąkomitszych pisarzy, żeśmy 
jeszcze nieprzyzwyczajeni do drukowanego, to jest aby 
o nas drukowano co innegó prócz takich rzeczy jakie 
sobie „Geldhab* Fredry kazał drukować. Z tego wzęlę- 
du bardzo pochwalam sprostowank mojćj wiadomości 
o komitecie teatralnym drukowane w Czasie z dnia 24 
lutego, bo jeżeli się to niepodoba co O nas PISZĄ, to 
prostujmy zdanie. Wycieczka osobista przeciw mnie 
jest tylko stwierdzeniem zdania, żeśmy  nieprzyzwycza- 


jeni do drukowanego. Podobne uwagi jak moja „O ob- 
liczeniu się ze swemi 


miętnćj nocie Monitora wypowiedział. Ale 
- ię sin to = późno, bo dzienniki 
ółurzędowe francuskie niepepierały bynaj- 
miniój forða Palmerstona, á KRANU 
- Niepodobna atoli dokładnie ocenić jaką 
wagę miały w porażce gabinetu: angielskiego 
gra stronnictw, opinia publiczna i polityka 
zagraniczna, To tylko pewna, że opozycya 
rozbijając gabinet nie podała zarazem ży- 
wiołów. do ułożenia nowego. o też jeszcze 
lord Palmerston nie uważa się za pobitego; 
może gó nawet i opożycya za takiego nie 
uważa, co więcćj część jćj może go nawet 
za takiego uważać wcale niechce. Ministe- 
ryum Palmerstona nie jest. jednolite, może 
przypuścić do siebie różne: żywioły. Piszą 
też, że parlament rozwiązanym zostanie i 


zdolnościami drukują się często 
po dziennikach o głowach kierujących nawet losami 
państw lub o ludziach stanu, a jednnk niespotyka tam 
dostyjnym 


: dziennikarzy zarzut, że zazdroszczą owym 
w maju zwołanym na nowo będzie. Lecz do | osobom dyktatary lub teki histen. Redakcya 
tego dwóch rzeczy potrzeba: pozwolenia Kró- | Czasu uczyniłą zresztą zbyteczną wszelką obronę mo- 


jéj, skwapliwości w doniegieniu jak najrychlejszem o 
chwalebnych zabiegach administracyi teatru około spra- 
wy tak żywo naszą publiczność obchodzącej. © 
Teatr polski i kciej żelazna są to prawie jedyne 
sprawy dzienne zajmujące wszystkie umysły. oł 
stwem gospodarskiem mało się nasza lwowska publi- 
ctność Zajmuje. Za to więcéj obywatele wiejscy. To- 
warzystwo odbyło walne posiedzenie, przybrało znacz- 
ną ilosć nowych członków. Obawiam się wspomnieć 
o wrażeniu jakie zrobiło krytyczne porównanie progra- 
mów towarzystwa krakowskiego i lwowskiego, by mnie 
o pretensyę należenia do jednego z nich nie posądzo- 
no. Lecz cóż robić, obowiązek korespondenta jest mi 
w tój chwili ważniejszym nad inne względy. Więc mu- 
szę donieść, że słyszałem tylko pochwały o tym arty- 
kule pod względem gruntownóości i trafności spostrze- 
żeń, a to właśnie od CO, al ode TR 
niektó! wie mają - o zarzucenia: że jest kry- 
ny, ni ia krytył s? nie dość mieć przekonanie 
jakie dla siebie, zeba je głosić koniecznie ? Dzi- 
wna rzecz, gdzie-indzićj (np. w Warszawie) żalą się 
na brak krytyki, choć jéj tam więcój niź u nas. Tak 
też artykuł o powieściach Korzeniowskiego zjednal 
sobie poklask prawie powszechny dla słuszności zdań 
i głębokiego sądu, ale zarzucają mu: że to krytyka. 
Lecz wracając do towarzystwa gospodarskiego, wspo- 
mnieć muszę o reformie czyli o odstąpieniu od zwykłe- 
go trybu obradowania w sekcyi pszczelnój. Jéj posie- 
dzenia odbywają się przy drzwiach otwartych. O „rócz 
posiedzeń odbywa się także wystawa agronomiczna. 
Zostawiam episanie i osądzenie jéj 6wiadomszym rze- 
czy korespondentom. Mnie zajęły dwie rzeczy mające 
najbliższą styczność ze sprawami publicznemi: cegły 
i ehleb. Wystawiono cegły wyrobu fabryki pod dyre- 
kcyą garita inżynieryi p. Bochdana, obok zwykłéj 
Iwowskićj cegły; jest między niemi różnica podobna 
jak między dobrem żelazem a ołowiem. Z powierzcho- 
wności, to jest barwy, dźwięku, wagi itd. sądząc, po- 
winny cegły p. Bochdana przetrwać dziesięć razy naszą 
zwykłą cegła, Co do chleba godne jest uwagi sybir- 
skie żyto zapewne już znane gdzie-indzićj i podobno 
WS20minane w Czasie, a nadewszystko chleb mieszany 
na pół ze ziemniakami i burakami nie różniący się pra- 
wie od zwykłego chleba żytniego powierzchownością, 


EGER 


lowćj i niektórych rozporządzeń: parlamentu 
do tymezasowego rozrządzenia skarbowością. 
Co do pierwszego, to jest co do zezwolenia, 
lord Palmerston zapewne je otrzymać zdoła 
od Królowój Wiktoryi ; lecz co do drugiego, 
na to znowu musi parlament głosować, zno- 
wu więc kwestya' ministeryalna postawioną 
zostanie. Lord Palmerston miał oświadczyć 
głośno, zanim przyszło do wotowania , nad 
mocyą, Cobdena , że w razie przegranćj Toz- 
wiąże parlament, a donoszą że d. 4 b. m. 
nocował w Windsorze. Zadaje się więc, że 
to nie było czczą grożbą, że szanowny wi- 
cehrabia jest na to przygotowanym; że. się 
nawet chce odwółać do ludu angielskiego. 
Nikt niezna lepićj ludu angielskiego jak dord 
Palmerston, nikt lepiój od niego nieumie prze- 
mawiać do smaku mieszkańców W. Bryta- 
nii; najlepićj mu więc zapewne wiadomo, czy 
i jak daleko rachować może na popularność. 
Wkrótce zatem pokaże się, czy lord Pal- 
merston koniecznym jest w tćj chwili mini- 
strem dla polityki angielskićj. 


iś orespondencya Czasu. 


Lwów 25 lutego. 

(F. N.) Cinis et umbra sumus powiedział podobno 
st+ry Boetiusz. Dzisiejszy dzień przypomina mi tę myśl 
i stwierdea ją już to obrzędem kościelnym, już to posta- 
cią tych osób, które nocy bezsenne i zapustna praca 
uczyniły podobnemi do cieniów. Jakoż i niebo mgliste 
i popielne, a powietrcę chwieje się między odwilżą I 
mrózem. W skutek tego zapewne było w tych dniach 
więcój wypadków śmierci niż zwykle. Pogrzeby wtóro- 
wały disharmonijnie weselom. Bo mieliśmy dość wesel 
a między niemi kilka hucznych. To były jedyne hucz- 
niejsze zabawy, balów był brak zupełny, chociaż dużo 
cichych domowych zabaw. Nie wiem czy to było mil- 


Słowem kometa jest tylko prorokiem dla wasyotkioh 
tych, cò redziby jéj wierzyć, bo im z tem dobrze, komu 
najlepiej z kometą? oto próżniakom i pijakom. P 

Próżniaki dla tego radzi wierzą w Bd KA Th 
świat zburzyć ogonem, że w takim przy, Mate. kt bę 
śmierć niechybna, ito w oznaczonym "i. ze AAA y 
jest 13 czerwca — mówią „ił seb: gie nam 
życie! po co mamy się tru lzić, pO 
cie czoła, kiedy Śmierć Leg jó 13 czerwca! 
Odpoczywajmy lepiej i czekajmy : Ma 

Czekają więc komety — lêo% Pia mmal cze- 
kać nic nierobiąc, sprzykrź ż ów) e ld Qa 
niema cierpliwszych pad pra oj pokrze- 

lenia upadającego ducha pod ężarem frasunku, szu- 
kaj edók na dnie butelezyny. Z tym przyjacielem 
shpres! nawet i na tamten Świat wędrować! 

Tak tedy z próźniaków robią się pijacy; ale na to nie- 
«ba. nawet komety, bo SUszy-kufle zawsze wierzą 
w prądki koniec Świata, pu się rozumieć dla nich sa- 
mych Oh ej s omeci, ale przez wewnętrzny 


Kto chce sobie tak wierzyć, niech wierzy — jedna- 
kowóż przed dwoma czy trzema laty nie było komety 
a wojna na Wschodzie toczyła się taka krwawa, że 
komecie powinńiaby aż krew kapać z ogona. Umarł 
Cesarz Mikołaj, a przecież kometa nio niewiedziała o tój 
śmierci, bo się niepokazała nawet. — Przez lat sieden tak 
ciężkich, jak pamięci niema między żyjącemi mieliśmy 
nieurodzaj i na zboże i na kartofle cy się psuły. mie- 
liśmy cholerg co wymerdowała ż półmiijońa ludzi, mie. 
liśmy gorszy od cholery głół — a przecież kometa co 
to m z" e toir się ani koniuszkiem ogona... 

igkny mi to prorok, co w o i 
się R czego spodziewać ia atwo) 

eżmy tylko lata bliskie naszój pamięci, a zobaczy- 
tiy où póz po przejściu každej komety? i 
MA 4 nk widziano ten fenomen na niebię — a w na- 

Payti soku wybuchła okropna wojna Napoleona % Ro- 

nā to nietrzeba. Być anann aby iiir 47 0 Nade ki 
yë kometą aby zgadnąć, że Napoleon, | ogien,- "tem bardziej z powod j 

bił bogu ata niebyło, rok w rok wojnę || A Sobie potworzono o kosi mające ala pokażać 

Przyzna z ý także Świeci o SAI a cóż się stało? |w gawiedzi 50 A CART 

'zyznam się, że ani w Świecie politycznym, ani PO” |*"T ehodzą r i 
póty RL CY Pa wypadku, 4 nas też wieści, że po wsiach jeśli potrze- 
coby się dał alsfośdiić do tój wróżby, "nio wina | Da barry $ młocki, do” transportów, i do różnych 
węgierskie x 1834 r daleko są doskonalsze, jak x feg | Boga koch osa ady wani 
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o smaku sądzić nie mogę, ale zaręczano mi, że to są 
najznośniejsze i najzdrowsze surogata zwykłćj mąki. 
Warto się nad tem zestanowić, bo jeżeliby uwagi ja- 
kiegoś przeciwnika kolei żelaznój z Brzeżańskiego mia- 
ły skutek wziąść, jężeliby zamknięto wołoską i rosyj- 
ska granicą i zaniechano budowania kolei do Brodów 
i Czerniowiec, to na przypadek kiedyś nieurodzaju mo- 
glaby zajść potrzeba chleba ze ziemniaków albo z bu- 
raków. Dobrze Śwśt zrobił, że obiecał odpowiedzieć 
tamu panu, bo skoro takie zdania jeszcze się pojawia- 
i to widać, że kwestya o korzyści kolei żelsznój dla 
pas jeszcze za mało jest wyjaśniona. Wprawdzie mo- 
źiety sądzić po ogłoszeniu rosyjskich koncesyj, że ko- 
léj do Brodów nie wielkie przyniesie korzyści. Jednak 
tacno znowu przypuścić, aby tax wielki kraj jak Po- 
dole, Wołyń i Ukraina rząd miał zostawić bez kolei, 
wszak czytalimy za rzecz dosyć pewną w Kronice 
Warszawskićj wiadomość o połączeniu Moskwy z Ra- 
dziwiłowem, 

Już to wszelkie zabiegi około podniesiesia życia prze- 
mysłowego i bogactwa krajowego w Galicyi nie wielu 
mają przyjaciół. Niedawno czytaliśmy uwagi dawane 
z uiacierzyńską troskliwością przez jedną z obcych gazet 
względem filialnego banku kredytu ruchomego we Lwo- 
wie. Przedstawin nam ta szanowna gazeta, że wielke 
ilość papierów kredytowych jako to: sto milionów wo- 
bligscyach indemnizacyjnych, 70, mil. akcyi kolei žela- 
znćj i 12 mil. listów zzstawnych są nadto wielkim cię- 
żarem dla "raju, aby sobie jeszcze życzyć kredytu kil- 
kunastumilionowego na ruchomości. Niech ta macierzyń- 
ska gazeta wspomni tylko, że przed dwunastu laty już 
wartość rocznćj produkcyi gospodarczćj dochodziła w na- 
szym kraju dwóch set milionów złr. m. k., dziś zaś 
są ceny ziemiopłodów w przecięciu przynajmnićj dwa 
razy większe niż wówczas. Zdaje mi się, że gdyby 
nasz kraj innego dochodu nie miał, to po odtrąceniu 
kosztów uprawy, ciężarów publicznych i spożycia we- 
wnątrz, jeszcze stanie kredytu na dwieście milionów 
kapitała w naszym kraju.— Chodzi tylko o ułatwienie 
obrotu i stósowne użycie tego kredytu.! 

Pisałem w ostatnim liście, że nie słychać O gazo- 
wem oświetleniu miasta; w tych dniach właśnie przy- 
byli komisanci przedsiębiorców i krzątają się około wy- 
konania układów. Miejsce na gazometer już prawie z pe- 
wnością jest wyznaczone. 


Wiedeń 5 marca. 

© Powrót NN. Państwa oczekiwasym jest z tém 
większą niecierpliwością, iż cd niego zależeć będzie 
rozwiązanie wielu ważnych kwestyj tak polityki ze- 
wnętrznćj jak wewnętrznój. Łaski i zmiany administra- 
cyjne, które oznaczyły pobyt NN. Państwa w prowin- 
cyach włoskich, cbudziły nadzieję, ie i w innych pre- 
wincysch przyjdzie do stanowczego puszczenia w nie- 
pamięć przeszłości i do zregulowania zupełnego sto- 
sunków obecnych w sposób zapewniający spokojną i 
bezpieczną przyszłość. Amnestya ogólna, która jak 
doniósłem podpisaną została w Medyolanie, ogłoszoną 
zostanie za powrctem NN. Państwa do stolicy. Wpływ 
jaki ten akt łaski wywrze na umysły w całćj monar- 
chii jest łatwym do ccenienia. Nastąpi potóm ogłosze- 
nie prewa gminnego i statutów reprezentacyj prowin- 
cyonalnych, nad któremi Rada państwa i ministeryum 
spraw wewnętrznych ciągle pracują. Pódróż NN. Pań- 
stwa do Węgier przyniesie z sobą dla tój prowincyi 
inne ważne i jéj potrzebom odpowiednie ulepszenia. Nie 
trzeba wszakże puszczać za daleko wodze łudzącćj się 
tak łatwo wyobraźni, Rząd chce być wyrozumiałym, 
przystępnym, sprawiedliwym. Chce dobra i postępu o- 
gólnego każdćj prowincyi; chce nawet w środkach za- 
stósować się do życzeń słusznych; lecz nie wynika 
ztąd, żeby mógł myśleć o wywróceniu własną ręką 
tego systematu, który sam na jedności i enłkowitości 

alstwa, oparł i w użycie dotąd wprowadził. Nominacya 
Arcyks. Maksymiliana Rządzcą jeneralnym, a nie zaś 
Viee-królem jak głoszono, dowodzi że rząd się tego sy- 
stematu trzyma, i że od niego nie odstąpi: gdyż w nim 
widzi siłę i potęgę Austryj. 
„Z kwesty) zagranicznych najdraźliwszą w tój chwili 
jest piemoncka. Jaką odpowiedź postanowi Cesarz dać 
na Ostatnią notę gabinetu turyńskiego, nie wiadomo. Hr. 
Buol zapewnił tylko margrabiego Cantona, że do po- 


wrotu N. Pana gabinet tutejszy żadnego kroku nie u- 
czyni. Zależeć więc będzie zupełnie od decyzyi Cesa- 


brą płacę — nikt się nierusza, bo jaki taki rachując NAJ 


bliski koniec Świata, idzie do Karczmy, gdzie prz 
rozgoworze o tem jak to góry się przewrócą o A Bi 
rozpęknie, by sztlanna Dania, a morze się wyleje, wy. 
chyla sobie kwaterką po kwaterce i topi się” wprzi 

w gorzałce, nim jeszcze wcdy wystąpią x łożysk i za. 


topią pijaków. > 
j P hiekat to samo — majster siedzi przy war- 


s tacio sam jeden bo czeladź na humor zapija się w szyn- 


ku oczekując komety. 

Potrzebujesz służącego , wołasz, 
peknie — niema go! a gdzież się 
kieliszku do późnej nocy, a kiedy 
go łzjesr, że pijak! odpowiada: 


„Zajrzyjmy teraz w świat plotek, niestworzonych no- 


win, ptbożnych obmów, niespodziewanych alarmów 
kutych codziennie w Sanhedrynie kumoszek, CO ZACZĄW- 
szy od Pana Boga opiekują się wszystkiem bez wy- 
jatku, nawet losami komeciego ogona. Ore to posly- 
szawszy 0. Czerwcowój komecie rzuciły największy 
popłoch, a korzystając z tego, że je słuchano jakby 
wyrocznie pityjskie, zawczasu ułożyły listę skazanych 
na potępienie i zagubę wraz z mającemi się zapaść 
miastami, wyłączając naturalnie z téj listy wszystkie 
kamienice gdzie same mieszkają. Co gdyby się spraw- 
dziło, a na zrujnowanćj za zbrodnie ludzkości kuli ziem- 
skićj, one się same tylko zostały, aby dać początek 


ledwo ci gardło nie- | nąć 

podział? siedzi przy 

dy wróci do domu, a ty 

Niebcję się pańskiego 

bajka Koniec świata się zbliża i wszyscy zginiemy jak 
len, 


CZAS z Niedzieli 8 Marca 1857, 


rza dalszy bieg tój sprawy. Dotychczas utrzymuje się 
nadzieja, że nieprzyjdzie do zerwania stosunków dyplo- 
matycznych. h 

Konferencye o Neufchatel zbiorą się w Paryżu w tym 
tygodniu. Mówią tu, że w sobotę, lecz być może, że 
się ten termin jeszcze odwlecze. W każdym razie u- 
końozenia zgodnego téj Sprawy wszyscy tu są pewni. 

Hr. Bille-Brahe poseł duński ma częste narady z hr. 
Buolem. Kwestya ta pójdzie pod sąd Budestagu do 
Frankfurtu. >= 

Dziś mamy znowu śnieg i zimno po dniach kilku wi - 
sennego ciepła i pogody. 


i Berlin 5 marca. 

4 Trzy wazne wypadki, z których dwa doniesione 
telegrafem, jeden zaszły tu w miejscu, zajmowały wczo- 
raj wieczorem całą uwagę publiczną: zwycięstwo skoa- 
lizowanćj opozycyi w parlamencie. angielskim odniesione 
nad lordem Palmerstonem w kwestyi chińskićj, zawar- 
cie traktatu pokoju pomiędzy Anglią i Persyą, i odrzu- 
cenie przez pruską Izbę poselską wniesionego przez 
rząd projektu do prawa o rozwodach. Każdy z wypa- 
dków tych, ma historyczne znaczenie, największe pier- 
wszy, poclągniący za sobą trudne do obliczenia nastę- 
pstwa. Do mnie należy mówić tylko o ostatnim. /Zna- 
czenie Jego rozciąga się tylko do Prus, i.zamyka się 
w obrębie wewnętrznój ich polityki; w granicach jednak 
tych dot;ka najdelikatniejszej, bo religjnój. strony sy- 
stemu rządowego, a równocześnie odbija się w umy- 
słach i sumieniu wszystkich war:tw społeczeństwa. 
Przez dziewięć dni, po pięć godzin dziennie, obrado- 
wała Izba poselska nad rzeczonem prawem. Od dawna 
nie poświęcono żadnemu przedmiotowi prawa tyle czasu, 
nauki, pracy i wytrwałości. Obradowała nad nim już 
w zeszłorocznćj sesyi jak najszczególowićj I:ba panów. 
Obradowała krótko przed otwarciem sejmu konferencya 
kościoła protestanckiego, złożona z najuezeńszych inaj- 
znakomitszych ludzi duchownój i cywilnćj hierarchii 
w państwie. Na podstawie przyjętych przez te dwa ciałą 
uchwał, oparł rząd projekt. który wniósł w tym roku 
do Izby poselstićj. C:lem rządu nie było przeprowa- 
dzenie całkow tój reformy prawa o małżeństwach, ale 
jednój tylko jego części dotyczącój rozwodów, a to 
przez naprawę, w szczególności przez obostrzenie prze- 
pisów „Landrechtu*, w przekonaniu rządu duchowi dzi- 
siejszego czasu nieodpowiednich, to zbyt swobodnych 
jeśli nie płochych, a zatem pokoju i szczęścia familii, 
tój pierwotnój i głównój podstawy społeczeństwa chrze- 
ściańskiego, przeciw swawoli, żądzom, namiętnościom 
i teoryom materyalnego usposobienia wieku nie dosyć 
ubezpieczających. Cel więc rządu był i słuszny i go- 
dny. A jednak projekt do prawa upadł? Upadł, bo po- 
dniosły się przeciw niemu żywioły, jedne, ultra-prote- 
stanckie, które częścią w duchu całego prawa, częścią 
w pojedynczych jego artykułach, upatrywały dążności 
i skłonności ku katolicyzmowi; drugie, Ścisło-jurysty- 
czne, które sprawy rozwodowe uważały za materyą na- 
leżącą wyłącznie do zakresu prawa cywilnego i takie- 
go tylko charakteru domagały się dla prawa msjącego 
podobne sprawy rozstrzygać, wyrzucały zatem z niego 
z zasady: wszelkie przepisy biblijne i kościelne; trzecie, 
żywioły katolickie, które pochwalały wprawdzie dążno- 
ści rządu, ale wychodząc z sakramentalnéj zasady mał- 
żeństwa, odpychały od siebie prawo, w gruncie zawsze 
protestanckie i w całym religijno-Swieckim zakroju swym 
ani dogmatowi kościoła katolickiego, ani sumieniu jego 
wyznawców nie odpowiadające. Tym sposobem się stało, 
że na wczorajszem posiedzeniu, w imieniu głosowania, 
projekt rządowy uchylony zostsł większością 173 prze- 
ciw 134 głosom. Nie stało się zaś to, jak widać z te- 
go, com dopiero powiedział, w skutku zasadniczćj opo- 
zycyi przeciwko rządowi, ani w skutku tajemnie między 
sobą naprzód zawartćj umowy stronnictw.  Koryf:usze 
każdego stronnictwa cświadczyli z góry zaraz w pier- 
wszym dniu obrad, jak będą głosowali. Tryumf zatem 
członków opozycyi, którzy po oznajmieniu rezultatu 
głosowania, padali sobie w objęcia z radości w sali pr- 
siedzeń, nie był wcale na swojem miejscu. Nie opozy- 
cya bowiem spowodowa!a uchylenie projektu rządowe- 
go, lecz frakcya kat licka, która 76 głosów swoich do 
nićj przyłączyła; a przyłączyła je nie z opuru przeci. 
wko religijnój dążności rządowego projsktu, którą o- 
wszem pochwal-ła, lecz z zasady swego własnego ko- 
ścioła, dla którój rząd wzbraniał się zrobić żądanćj kon- 


nowemu plemieniu człowieczemu, niewiem ażaliby się 
znalazł jaki odważny Adam, coby chciał dzielić z niemi 
roskosze nowego raju. 


spotkać przy 
n 


czy kozłów biegających samo 

pas, 
ù Fionga, hz Waszą trwoga, a i naganna zarazem; 
o niejeden prostaczek głysząc z pobożnych ust taką 
przepowiednię, uwierzy w nią i przygotowując się na 
śmierć niechybną w dniu 13 czerwca, niebędzie miał 
a: wziąść: się ke Ad a tak próżnując, poszuka 
Jakie y na dnie kieliszka i zostanie z professyi — pi- 

Jeżeli zatem pokaże się ta kometa, ni 

przyniesie: czy pomorek, czy powodzie , Ro 
czy posuchę, czy grady—czy koniec Świata? ale to na- 
przód mógłbym zgadnąć, że wszystkie propinacyę 
dą w górę, na czóm najlepićj wyjdą właściciele gorze. 
ni, i przedsiębiorstwa akcyzowe. 
A teraz żeby nas niepomówiono o niewczesny żar- 


astronom p. 
ea rachunków. 


cesyi, przystając na wniosek frakcyi, domagający się 
osobnego prawa o rozwodach dla katolików. Więc i 
prawdopodobne radykalno-protestanckich dzienników za- 
dowolenie i przechwałki — bo bez tego się nie obej- 
dzie — że religijny kierunek aktualnego systemu rządu 
poniósł klęskę w obec liberalnego ducha prawdziwego 
protestantyzmu i opinii publieznćj i to jeszcze przez or- 
gan Izby tak przeważnie biórckratycznój, nie będą ró- 
wnież na swojem miejscu. Zaiste, zaprzeczyć trudno, 
że rządowi rezultat odsądzonego prawa nie był przyje- 
imny. Prezes rady ministrów zawiadomł o nim N. Pa- 
na telegrafem z sali posiedzeń zaraz po oznajmienin wy- 
padku głosowania. W tój leg slaturze prawo o rozwo- 
dach nie będzie tóż na nowo wniesione. Ale że rząd 
od niego nie odst;pi, po tylu podjętych względem nie- 
go mozołach, to więcćj niż pewno. Obecne nad prawem 
tem dyskusye, wskażą mu sposoby do csiągnienia za- 
mierzonego celu. Tymczasem rzeczy pójdą dawnym try- 
bem. Duchowieństwo protestanckie będzie stawiało tem 
większe trudności w; zaślubianiu powtórnem osób roz- 
wiedzionych. Kolizye pomiędzy władzą świecką a du- 
chowną będą liczniejsze. Prawo o rozwodzch w duchu 
rządowym, stanie się koniecznością. Korzyść skońcx0- 
nych dopiero co dyskusyj, nie będzie straconą. 


Wiedeń 6 marca. Gazeta Wiedeńska zamiesz- 
cza list z Medyolanu z d. 1 bm., który daje wprzód 
opis karnawału, a szczególnie maskarady w d. 28m 
lutego (na Corso odbywanej, następnie przechodzi 
w polityczną korespondencyę. Powiada, że kiedy po 
godz. 5ej rozeszła się wiadomość o przeniesieniu 
marszałka hr. Radeckiego na stan spoczynku i za- 
mianowaniu Arcyksięcia jlnym gubernatorem, każdy 
otrzymał tę pewność, że przyniesie to szczęście i 
pomyślność krajowi i stolicy. „Wszystkie klasy — 
mówi dalej korespondent — uznają, iż w dostojnym 
tym panu, silne znajdą wsparcie do spełaienia słu- 
sznych życzeń swoich i do polepszenia prawdziwe- 
go dobra swego. Słyszałem z ust prostego rzemieśl- 
nika te słowa: „Dobry on i brat Cesarza, nie bę- 
dzie nas uciemiężał i uciemiężać nas nie da. Musi 
on chcieć przecie aby nam szło dobrze i abyśmy 
się cieszyli; bo inaczej toby mu życie nie mogło 
być między nami miłem.* Proste to lecz trafae ro- 
zumowanie wystarczy za tuzin artykułów wstępnych 
jakieby w tym przedmiocie pisać można było. Ta- 
kie widzenie rzeczy, taki sposób myślenia, są tu 
panujące; uczucia nienawistne, jeśliby się gdzie je- 
szcze pojedynczo napotykać dawały, miałyby teraz 
do czynienia nietylko z rządem austryackim, alo sta- 
nęłyby do walki z życzeniami i przekonaniem ludu. 
Piękny, pamiętny skutek podróży cesarskiej po kra- 
jach lombardzko-weneckich znajduje swoje zakoń- 
czenie z jednej strony w ustanowieniu Zastępcy ce- 
sarskiego, najbliższego Mu związkami krwi, z dru- 
giej zaś strony, staje się początkiem dalszego nie- 


słychanie kwitnącego rozwoju tego królestwa. Do-. 


wcipny, pojętny lud, pojmuje to wszystko instyn- 
ktowo i szybko. Prócz tego, życzeniu Lombardów 
długo żywionemu staje się zadosyć. Oddawna już 
słyszano z ust gminu, że niczego bardziej nie pra- 
guą, jsk aby Medyolan i Wenecya podniesionemi zno- 
wu były do stopnia prawdziwych stolic i aby mieć 
u siebie jednego z książąt domu cesarskiego. Nie 
wątpić, że życzenie to było powszechnem, jakkol- 
wiek nie myślano, że się tak rychło i zupełnie zi- 
ści. Dziś Medyolan i Wenecya mogą znów podnieść 
dumnie głowę swoją i lekko odetchnąć, zostawszy 
na powrót stolicami; świetność, jaką się dwory ksią- 
żęce otaczać muszą, podniesie ich dobry byt i po- 
myślność pod każdym względem.* z 

Reszta tego listu poświęcena jest znowu opisowi 
przejażdżki po Corso, o której daliśmy szczegóły 
praymosioho nam poprzednio przez Kor. Austry- 
acką. 3 

Drugi list znacznie krótszy z dnia 2go bm. koń- 
czy się temi słowy: i 

a sh zajaśniał złotem słońcem i tak 
był piękny jak ten, który świecił w dniu przyjazdu 
N. Państwa. Tysiące ludzi dążyło przez Corso do 
Porta Romana za rogatkę miasta, aby raz jeszcze 
pozdrowić odjeżdźającą parę cesarską. W zamku 
zgromadzili się wszyscy tu obecni dostojnicy pań= 
stwa i wybór wielkiego Świata Medyolanu, aby być 


cik z rzeczy tak poważnćj jak kometa i to z długim 
na tysiące mil ogonem, powiemy choć kilka słów po- 
ważnych, aczkolwiek i w żarcie może być prawda bar. 
dzo poważna. = > 

Kometa zapowiedziana; nam przez astronomów jest 
tak zwaną kometą. Karola Vgo, 
tak się jéj przeląkł (miał widać. czułe 
porzucił koronę i berło, a sam zamknął się do kla-. 
sztoru. Otóż kometa ta po trzystu latach, ma do nas 
zawitać między 1857 a 1860 rokiem. 

Ale czy tak postraszy potentatów jak wtenczas? nie- 
wiadomo. Dawno już astronomowie obrachowali po- 
wrot tej komety na rok 1848; ale gdy nie było wi- 
dać zjawiska, postrzegli pomyłkę w rachunku ztąd po- 
chodzącą, że szalona ta gwinzda w podróży po niebie, 
z powodu że Jowisz, Saturn, Uranus, Neptun ,. Ziemia 
Wenus i Mars przyciągały ją do siebie (i między gwia- 
zdami panuje chwalebna gościnność) opóźoiła się o lat 
dziesiątek a może i więcéj, ale to nieprzeszkadza żeby 
wreszcie nienadciągnęła i do nes, 

Gościniec którym ma przechodzić, leży jak raz na pół 
odległości tak od słońca, Jak od ziemi—niema więc 0- 
bawy aby nastąpiło starcie sią z ziemią, ani ze słoń. 
cem, którego prawdę powiedziawszy, dalekoby więcśj 
żal było, żeby się stłukło, niż naszego glinianego 


pój- | garnka 


rnka. BW: 3 
Teraz 00 Się tycze ciała składającego kometę, uczo- 
Babinet, podał ję ze Ści- 

Chcąc przekonać jak lexką i prze- 


który to monarcha 
sumienie), że aż 


na pożegnaniu, które, jak słychać odbyło się w spo- 
sób najserdeczniejszy, i gdzie JCMć raczył się wy- 
razić w najuprzejmiejszych słowach. Cały plac zam- 
kowy, tudzież część placu katedralnego i niektóre 
ulice poboczne, napełnione były pojazdami galowe- 
mi osób przybyłych na pożegnanie. Na kilka minut 
przed f0tą N. Państwo wyjechali z zamku. Wszędy 
po drodze, lubo godzina odjazdu nie była powsze- 
chnie wiadomą, lud w gęstych gromadach skupiał 
się, a szczególnie przy Porta Romana niezmierna 
go ilość zebrała się. egnano wszędzie N. Państwa 
z rozczuleniem serdecznem i prawdziwym zapałem. 
Aeg do Kremony zajmie zapewne około 7m go- 
zin. * 

— Wykaz stanu banku narod. austryackiego w 
d. 5 bm. Gotówka 90,174,158; banknoty w obiegu 
374,433,319; eskompto 81,328,653; pożyczki na pa- 
piery rządowe 72,250,300 w Wiedniu, w zakładach 
filialnych 11,964,100; dług państwa fundowany 
56,272,306; dług państwa na dobrach skarbowych 
zabezpieczony 152,500,000 złr.; dług państwa za 
ściągnięcie z obiegu biletów skarbowych zupełnie 
umerzony. Przed miesiącem było: gotówką 89,089,296; 
banknoty 374,938,197; eskompto 80,828,464; po- 
życzki na papiery rządowe w Wiedniu 73,612,800, 
w filialnych zakładach 12,235,500 złr. 

— J, C. K. Ap. Mość raczył tajnego radzcę hr. Jó- 
zefa Archinto zamianować kawalerem orderu złote- 
go runa. 

— Zamianowani w armii: Fzm. i dowódzca 5go 
korpusu armii hr. Franc. Gyulai dowódzcą 2gićj ar- 
mii i jenerałem główno-dowodzącym w król. Lom- 
bardzko-Weneckióm, w Karyotyi, Krainie i Wybrze- 
żu, a Fmp. i dowódzca 7go korpusu armii hr. Ka- 
rol Wallmoden przydzielony do boku jego (ad la- 
tus); następnie: Fmp. i jan. dywizyi Ignacy Teimer 
dowódzca 7go korpusu armii; Fmp. i jen. dywizyi 
br. Filip Stadion dowódzcą 5go korpusu armii; Fmp. 
kaw. Ludwik Benedek szef jenersluego sztabu kwa- 
termistrzostwa 2giéj armii dowódzeą 2go korpusu 
armii i pułkownicy korpusu adjut:ntów Ignacy Arb- 
ter i August Müller jenera? adjutantami; baron Wil- 
helm Blumencron i Alejzy Baumgarten szefami je- 
neralnego sztabu kwatermistrzowstwa pierwszy przy 
drugićj, drugi przy trzecićj armii. — Posunięci na 
stopień Fmp. i dywizyonerów wojsk, jen. majoro- 
wie i brygadyerowie: Emil Kussewić de Samobor i 
Józef Batky de Felsó - Batka; na Fmporuczników 
jen. majorowie: Jerzy Hartman i baron Władysław 
Nagy z pozostawieniem obu przy dotychczasowych 
obowiązkach. Jen. majorami i brygadyerami, puł- 
kownicy Jan Brunner dowódzca 42go pułku pie- 
choty króla hanowerskiego, Franciszek Platner do~ 
wódzca 31 pułk. piech. baron Culoz, Józef Vopa- 
terny dowódzca 4go pułku huzarów hr. Schlika; 
następnie jen. majorami z pozostawieniem w tój sa- 
mój służbie: pułkownik Jerzy Nuppenau z 34 pułk. 
piech. baron Culoz i pierwszy wachmistrz pierwszó 
gwardyi przybocznój łuczników, pułkownik Pawe 
Suini. — Przeniesieni na pensyę: Fmpor. kaw. Józef 
Kerpan i jen. majorowie: Tymoteusz Poppowicz 
z honorowym tytułem fmporucznika i baron Jan 
Gorizzutti. 

— W. Książę toskański, z żoną i następcą tronu 
„A Ferdynandem wyjechali z Florencyi 3go do 

antui, 


Włochy. 


Cattolico donosi z Neapolu d. 24 lutego o nowym 
wybuchu prochowym, który wszelako mniej był 
krwawy i nie tyle zrządził szkody co poprzednie. 
W warowni Vigliena nad brzegiem morza między 
Neapolem a Portici znajdowała się pewna liczba po- 
cisków wynalazku oficera pewnego marynarki, któ- 
ry w wybuchu okrętu „Carlo III* znalazł śmierć, a 
gdzie także część tych pocisków była złożona. Zda- 
je się więc, iż strata wzmiankowanego okrętu przy- 
pisywać się może tym pociskom.  . 

W Neapolu wyszły dwa pisma polityczne przez. 
rząd oczywiście inspirowane i wz jemnie się uzu- 
pełniające; jedno z nich ustanawia różnicę między 
postępowaniem Francyi i Anglii w obecnym sporze, 
który wyłącznie na tę ostatnią zwala, pochlebiając 
cesarzowi Napoleonowi, drugie wykazuje przymioty 


Źroczystą jest komete, obserwował on gwiazdę jedy- 
nastćj wielkości (coś takiego fizycznie i moralnie, jak 
żaczek ze szkółki elementarnój) która bardzo mało 
straciła ze swego blasku, chociaż na nią patrzeł przez 
bryłę komety. mającą ze 90 tysięcy mil grubości, czyli 
miąższości. To Samo obserwowali i inne matadory a- 
stronomicznćj nauki jak: Herszel, Bessel, Struve.— Słaby 
zaś blask jaki rzuca kometa, dowodzi, że ciało to skła- 
'da się z substancyi lżejszćj o 45 milionów miliardów 
niż powietrze którem oddychamy, z czego wyniks, że 
kometa jest to Widome Nic.— To samo potwierdza p. 
Faye, mówiąc: jeżeli czego to najmnićj obawiać się 
można skutków uderzenia komety o ziemię, bo mniej- 
szy opór stawiłoby to ciało, niż siatka pajęcza wy- 
strzelonćj kuli karabinowćj — Sir John Herschel miał wy- 
rachować, iż cały cgon komeci waży zaledwie kilka un. 
cyi, tymczasem nasza dobrze zbudowana ziemia waży 


coś około 6 tysięcy miliardó Ic 
Jakież zakończenie ? rdów miliardów beczek... 


gona komety, umierają 
miernie ż 

A drugie: Že kto się spodziewa końca świata niech- 
że ZAWCZASU obmyśla jak temu nieszczęściu zapobiedz 
przez dobze i miłosierne uczynki, poświęcenia się i 0- 
fiary—co zawsze może zmiękczyć gniew Pański į o- 
późnić wyrok wszechmocaćj sprawiedliwości. 


ema ama WZ PRZY ena 


Jedno: że ludzie co giną odo- 
ze strachu, głupstwa i łatwo- 


— 


CZAS z Niedzieli 8 Marca 1857 
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rządu króla Ferdynanda II i'zarzuty przeciw niemu|dla handlu europejskiego: „Od początku wypadków 
za granicą czynione zbija. w Kantonie, dwór pekiński po raz pierwszy dał znak 
Hiszpania swego życia i udziału w tój sprawie. Wydał on roz- 
pca, ia kaz mandarynom, gubernatorom pięciu portów o0- 
Minister hiszpański przesłał do reprezentautów |twartych europejczykom, ażeby postępowali z wielką 
hiszpańskich przy dworach zagranicznych następują- | surowością przeciwko Anglikom, 1 od tój chwili naj- 
pującą notą datowawą z Madrytu d. 17 lutego w przed-|niższa klasa mieszkańców napada często na Euro- 
miocie sprawy. meksykańskiej : pejczyków. Dla tego admirał Seymour i komendanci 
„Po otrzymaniu wiadomości o kradzieżach i mordach | okrętów rozmaitych narodów przedsięwzięli środki 
popełnionych 'w rzeczypospolićj meksykańskiej najdla obrony swych ziomków. W Makao, (portowe 
majątkach i osobach kilku poddanych hiszpsńskich ,| miasto chińskie, najdawniój otworzone europejczy- 
jak się zdaje tym razem przez Żołnierzy jenerała| kom i najwięcój na południe leżące) mieście więcćj 
Alvareza, naczelnika tój prowincyi , wrażenie jakie|europejskiem niż chińskiem, położenie jest znośne; 
tak niegodziwy zamach wywarł na rząd hiszpański 


lecz mimo tego cudzoziemcy nie śmieją udawać się 
było tem głębsze, iż rząd Jéj K. Mości objawił pra- 


bez eskorty na przedmieścia, gdzie wielkie panuje 
gnienie spokojnego załatwienia poprzednich sporów,] wzburzenie. W Kantonie stan rzeczy jest smutniej- 
które stanęły na zawadzie wykonaniu traktatu z i2|szy; handel zupełnie ustał, a cudzoziemcy żyją w 
listopada 1853 roku zawartego między Hiszpanią if ciągłej obawie i niespokojności. Angielskie okręty 
wzwyż wspomnioną rzeczpospolitą w przedmiocie] strzelają bezprzestannie do licznego tumu złoczyń- 
spłaty długu przyznanego przez rząd meksykański, j ców, którzy co chwila napadają na magazyny; lecz 
jako słusznie należącego się poddanym hiszpeńskim.]to w najlepszym celu użyte lekarstwo jest gorsze 

Nie chcąc czynić odpowiedzialnymi za ten hanie- niżeli choroba, bo bomby broniąc magazynów przed 

ani jego rzą- | rabunkiem, niszczą je zupełnie ogniem. Cała okoli- 
nejwiększe podoj-|ca Kantonu a nawet znaczna część państwa jest po- 
grążona w bezrządzie, o którym w Europie trudno 
nawet zrobić sobie wyobrażenie. 

W Hong-Kong, gdzie stoi znaczna siła wojenna 
europejska, panuje pozorna spokojność. Angielskie i 
francuskie okręty wojenne, wysadziły na brzeg sil- 
ne oddziały żołnierzy i majtków, a do' nich przy- 
łączył się oddział milicyi uorganizowanej z miesz- 
kańców europejskich; tej sile wojskowej udało się 
utrzymać w karbach ludność chińską. Na ostatniej 
naradzie u posła angielskiego w tem mieście rezy- 
dującego, postanowiono chwycić się najenergiczniej- 
szych środków obrony. Ograniczono się jednak „na 
stanowisku odpornem, dopóki nie nadejdą nowe in- 
strukcye od rządu angielskiego. d:a 

W czwartym porcie, w Szang-haj, dzięki szcze- 
gólnym okolicznościom, stan się znacznie polepszył. 
Dotychczasowy mandaryn gubernator, człowiek dzi- 
ki i bezrozumny, umarł nagle. Zarząd objął tymcza- 
sowo mandaryn dowodzący w tem mieście wojska- 
mi tatarskiemi; jestto młody człowiek wielkiej za- 
sługi i roztropności, który się połączył z władza- 
mi europejskiemi, by powstrzymać bezrząd i rabu- 
nek. Nieusłuchał nawet surowych rozkazów z Peki- 
nu nadesłanych; a dla tych przyczyn Szang-hej jest 
jedynem schronieniem handlu z Chinami. 

W Ning-po i Wampoa, panuje wielkie wzburze- 
nie między lu 'nością chińską, lecz rozwinięcie zna- 
cznych sił morskich, trzyma ich na wodzy. 

Słowem Chiny znajdują się terez w chwili prze- 
silenia, a jego wypadku nikt przewidzieć nie mo- 
że. Wojenna siła europejska jest garstką ludzi w po- 
równaniu z cegromną 300 milionową ludnością Chin, 
ja nawet w porównaniu z 3 milionową ludnością pię- 
ciu miast portowych, w których Europejczycy mie- 
szkają: Nakoniec najwyższa rada kompanii wschod- 
nio-indyjskiej na ostatniem posiedzeniu w Kalkucie, 


pozostała na rzeczpospolitej meksykańskiej w oczach 
ludów cywilizowanch, gdyby g ə 
przepuściła bezkarnie, ozy to z powodu niemożności 
uczynienia tego, czy też z przyczyny, iż niechce u- 


Chiny. 

Aby przedstawić obecne położenie rzeczy w Chi- 
nach i teraźniejszy stan sporu angielsk *-chińskiego, 
zamieszczamy zebrane razem ostatnie wiadomości z 
portów chińskich, sięgające tylko do 15go stycznia, 
lecz podające w listach później ogłoszonych, bliższe 
szczegóły wypadków. 

„Najważniejszą z tych wiadomości jest, iż ce- 
sarz chiński wydał dekret, wzbraniający surowo 
miószkańcom „państwa niebieskiego * wszelkich 
związków handlowych z Avglikami, a to pod karą 
Śmierci. List z Hong-Kong z 15 stycznia ogłoszony 
w dziennikach angielskich zawiera szczegóły o spa- 
leniu przez Chińczyków parowca pocztowego an- 
gielskiego- „Thistle*. „Z zarządzonego śledztwa zda- 
rzenia tego, okazało się, iż na Thistle gdy odpły- 
wał z Wampoa, wsiadła znaczna liczba żołnierzy 
chińskich, przebrana za podróżnych, a między rze- 
czami wniesiono na statek skrzynię Z siekierami i 
nożami. Wkrótce po wypłynieniu Z przystani wam- 
poaskiej, chińscy żołnierze uzbroiwszy się w topory 
hasłem na europejską 0- 
sadę statku, z 11 ludzi złożoną, i wymordowali 
wszystkich, oszczędziwszy jedynie sięga A "ag 


Kantonu; utrzymują, iż 
domów, a i2go stycznia 
chodnie przedmieście, Jk. 

Wyżćj zamieszczone wiadomcści, a szczególnićj 
dawnićj podana odezwa Chińczyków i doniesienia 0 
i|oburzeniu całój ludności okazują, iż ta walka w Chi- 
nach przeciwko Anglikom i w ogóle przeciw Euro- 
pejczykom ma niebezpieczny charakter, bo jest bo- 
jem prowadzonym nietylko przez rząd, ale przez 
cały naród chiński. Objawiło się to widocznie w0- 


spaliły już 
zniszczono do szczętu Z8- 


List z Makao z 15go stycznia zamieszczony w Mo- 
w następujący sposób malaje 


położenie rzeczy w portach chińskich, niekorzystne 


wćj potyczce morskićj dżunek chińskich z statkami 
angielskiemi, podczas którój z flotą cesarską połą- 
czyła się nawet flotylla powstańców, by wspólnie 
walczyć przeciwko Anglikom. Jak zaś ta walka na- 
rodowa jest zaciętą, pokazuje następujący wypadek, 
który mógł mieć straszne skutki. W Hong-Kon', 
gdzie jest najznaczniejsza osada europejska i naj- 
większa stacya wojenna angielska, oraz rezydencya 
posła i władz brytańskich, piekarz chiński nazwi- 
skiem Esing, dostarczający chleba Europejczykom, 
powziął piekielny zamysł zgładzenia jednym ciosem 
całój kolonii. Cały zapas świeżo upieczonego chle- 
ba zatruł w nocy arszenikiem, a kazawszy go roz- 
nieść umknął rano do Makao; szczęściem, że na 
pierwszych zaraz osobach postrzeźono znaki otru- 
cia, a przekonawszy się © zatruciu chleba wstrzy- 
mano jego użycie. Nie wiadomo czy zdołano ocalić 
osoby, które zatruty chleb jadły. 

Korespondent dziennika ` Moniteur de la Flotte 
podaje następującą treść surowych rozkazów cesa- 
rza chińskiego do mandarynów gubernatorów wzglę- 
dem surowego postępowania z Europejczykami: 

1) Wzbronionem jest wszystkim poddanym pań- 
stwa niebieskiego prowadzenie jakiegokolwiek han- 
dlu z poddanymi królowćj angielskićj. 2) Targi na 
opium otwarte obu narodom, są tymczasowo znie- 
sione. 3) Dokoła pięciu portów otwartych Buropej- 
czykom należy natychmiast postawić kordon woj- 
skowy, aby wzbronić cudzoziemcom zapuszczania 
się w głąb kraju. 4) Wszelkie kanały i drogi zam- 
knięte są dla towarów angielskich, a schwycone 
zostaną skonfiskowane. 5) Kontrabanda będzie ka- 
rana śmiercią. 6) Floty cesarskie winny uderzać na 
Anglików gdziekolwiek ich spotkają; wszelkie tra- 
ktaty zawarte z Anglikami są zawieszone. 7) Chiń- 
czycy przekraczający te rozkazy karani będą śmier- 
cią, cudzoziemcy więzieniem. 8) Zakazy te nie roz- 
ciągają się do targów i związków na lądowój granicy 
od strony Syberyi (to jest do handlu i związków 
z Rosyą.) 

Lecz podczas tój walki Chińczyków z Europejczy- 
kami wzmaga się bezrząd i zamieszanie wewnątrz 
państwa z powodu wzrastającćj ciągle wojny domo- 
wój i rozszerzającego się powstania stronnictwa na- 
rodowo-chińskiego, usiłującego wywrócić istniejący 
rząd i dynastyę obcą, tatarską, jarzmiącą już cd 
lat 200tu Chiny; tłumy zaś proletariatu istniejącego 
w wielkićj masie w tym przeludnionym kraju, korzy- 
stając z zamięszania rabują wsie i miasta. Według 
jednego listu 2 Szeng-haj, w s»mem Nang-king wy- 
buchła walka i straszna rzeź między cesarskimi i 
powstańcami, a w czasie tych krwawych zapasów 
zniszczono część tego cgromnego miasta, a między 
innemi sławną nankingską-wieżę porcelanową. 


cc 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 
Kraków 7go marca. Wezoraj umarł w mieście na- 
szém hr. Eugeniusz Dzieduszycki, mąż powszechnie sza- 


nowany i zasłużony krajowi; śmieró przeto jego nietylko 


okryła żałobą rodzinę i licznych przyjaciół, lecz jest bo- 
lesną stratą dla Krakowa i całéj Galicyi. Zaczem jego 
pamięci poświęcimy dłuższe wspomnienie, chcemy tu choć 
w kilku słowach wyrazić ogólne współczucie. 

— Bpóźnienie się wczorajszćj poczty z Zachodu przy- 
pisać należy jak nam donoszą, wypadkowi, jaki się zda- 
rzył na kolei tutejszćój między Krzeszowicami a Zabie- 
rzowem. Oś średniego koła lokomotywy pękła, i tylko 
zimnój krwi, przytomności i dzielności przewodnika po- 
ciągu przypisać należy, że przypadek ten żadnego nie 
miał następstwa, oprócz spóźnienia się i mocnego wstrzą- 
śnienia jakie uczuto w najbliższych wagonach.  Wstrzy- 
manie pociągu wkilka może sekund późnićj, mogło przy- 
prawić o zgubę cały szereg wagonów. 

— Począwszy od dnia 1 marca feldfeble i wachmi- 
strze w wojsku austryackiem mają kołnierz munduru ob- 
szyty taśmą żółtą, która ich odróżnia od innych podo- 
ficerów używających trzech gwiazdek na kołnierzach. 

— Okropna zbrodnia spełnioną została we Freistadt. 
Wieczór 28go lutego sąsiedzi piekarza Gramm słyszeli 
płaczące dzieci tego piekarza, przyrzekające rodzicom, że 
będą na przyszłość grzęcznemi i posłasznemi, Nikt wszakże 
niedomyślał się, co się wtenczas w tym domu działo, s4- 
dzono bowiem, że szło o domowe skarcenie dzieci. W nie- 
dzielę rano 1go marca znaleziono dwoje dzieci, jedno 
8mio, drugie 10-letnie jak i samychże rodziców powie- 
szonych w piekarni, i nie można wątpió, iż małłonko. 
wie zamordowali wprzó! swoje dzieci, a następnie w ten 
sam sposób odebrali sobie życie, Powód tćj zbrodni po- 
czwórnój nie jest dokładnie. wiadomy, przypuścić. tylko 
należy, że oboje małżonkowie których pociągano właśnie 
dniem poprzednio za oszustwo, niechcieli zostawić dzieci 
na cudzćj łasce, w razie gdyby skarani byli ha więzienie. 

— Sławna pod Dreznem piwiarnia zwana „ Wald- 
schlósschen* zgorzała 4go marca do szczętu. Restauracya, 
browar, słodewnia i wszystkie zabudowania tego wielkie- 
go zakładu spalisy się. Ogień się tak 
tak był gwałtowny, iż sikawki z D 
mogły nawet wjechać na górę, 


Szczególna sprawa prz . 
RO š A yszła niedawno przed sąd 
angielskie. Pewien ksiądz anglikańskiego — x As 
PF Bii 3 s uznał ważność małżeństwa. Pra- 
epis (+) alri . . + 1% 
kiego przypadku. palnego nieprzewidzieli zapewne 


— Kilkunastu młod: h 3 
młodzież tegoczesna r: Paryżanów chcąc dowieść, że 


ieoddaje się wyłącznie giełdzie i 
kartom , postanowiło ry i śwojęgo ik i u- 
tworzyło związek pod nazwą „szaleńców“ (enragés). 
Wszyscy dali sobie słowo, żeby przez dwa ostatnie ty- 
godnie karnawału niezmrużyć oka, noce przetańczyć, dni 
przechulać, pió, jeździć konno, strzelać, rąbać się itp- 
Dozwolono tylko na rozpędzenie snu pić tyle kawy 00 
się podoba. Pod tak ciężkie warunki 1Ociu się tylko pod- 
dało, ale tylko dwóch dotrzymało ich. Jednego 7 nich 
ubyło wskutku tego niewywczasu 25, drugiego 18 fan- 
tów. Reszta odpokutowała swoje zuchwalstwo: dwóch u- 


nagle roz szerzył i 
rezna przybyłe nie 


3 


snęło 6go dnia, i ci najlepićj jeszcze wyszli, trzech do- 
stało zapalenia płac nie wytrwawszy do końca, jeden u- 
soal na koniu w lasku bulońskim i spadłszy złamał rękę, 
a dwóch innych dało się w połowie mety namówić leka- 
rzowi do porzucenia zamiaru swego, który prawdziwóm 
był szaleństwem. Tak donosi Gazeta Kolońska na do- 
wód, że młodzież paryska do niczego. 


Kurs papierów publicznych i pieniędzy. 

Wiedeń. Kursa telegraficzne z dnia 7go marca. 
Augsburg !'4 —- Hamborg 76'/ę — Londyn złr. 10 
8%, kr-— Paryś 120%, — Ągio od złota 7. — Me- 
taliki B-provent. 88 g. — gto R. 5-procezt. — Foży- 
rka narodowa B-peeeert 8518/,, — Obligi indemn. gali- 
cyjskie 5-procent. 79'/,,— Watssiti atai 745 „. —Moe- 
taliki 4-procent. 66. — Metalik; 3.procent. — „ Losy 
1884 roku 808 dto 2 reku 1889 1343/4: lei dtto 
se. 1854 4-proo. 109*/, — Akoya Bankowa 1088, — 
żkcyce kalei ielas. półmocaćj 23277/,.— Akcye kredytu 
ruchomego 290. 

Kurs krakowski : 1go marca. — Ruble srebrne 
na mon. polską żądają 101, płacą 100. — Banknoty av- 
stryackie: sa 100 sir. mk. żąd. xłpol. 418, pł. 410.— 
Pruski kurant: za 150 złr. mk. żądają tarów 98%, płacą 
915/6. Owarcygiery żąd. 105%, — pł. 104'/5. Tmperyały 
ros. ś. złr. 8 kr. 22, pł. slr. 8 kr. 12 mk.— Napoleon d'ory 
20-frank. zad. złr. 8 kr. 12, pł. sir. 8 kr. 5 mk, — 
Duksty ważne holerd. sąd. słr. 4 kr. 45 płacą slr, 4 
sr. 40 mk. — Dukaty sustr. żąd. słr. 4 kr, 48 płacą 
zì, 4 kr. 41 mk.— Listy zastawne polskie s knponam. 
biei. żąd. 96'/,, płac. 59/3. Listy «zet. galic: x kupon, 
żąd. 883/,, płacą 88!,. — Obligacye Indemn s kupon. 
żądają 80*/,, płacą. 80. Nowa pożyczka n'rodowa 
«r. 1854 żąd. 857/,, płacz 84'/ą. 

ura lwowski z d. 4go marca. — Dukat holer- 
dorski złr. 4 kr. 41. — Dukat cesars. złr. 4 kr. 44. — 
Półimperiał ros. złr. 8 kr. 15. Rubel ros. zdr. 1 tr. 36— 
Talar pruski złr. 1 kr. 81'/.— Polski kurant i pięciozło . 
tówka złr. 1 kr. 11. — Galicyjskie listy zastawne za 100 
złr. bez kuponów złr. 82 kr. 24. — Galicyjskie obli- 
gacye indemniz. bez kup. złr. 78 kr, 24. — $"/ę Po- 
życzka narodowa bez kuponów złr. 85 kr. —, 

Mer: eeiedeński s 6 marca. Metaliki 88*/,. Nowa 
pożyczka 66. — Akcyc Banku wiedeń: 1038 —— Akcye 
kolei żelaznćj północ 282. — ágio od słota 67/,, o: 
srebra 33/,, — Oblig. owala. grant, 79'/g. —Pożyczka 
ostatnia narodowa 855/,. Promeszy galicyjskie 100 "g. 

Kura ki z dnia 6go marca. Banknoty 
auatr. 987/19 ż, — Bankn. polsk. 961g ż. — Listy zast. 
polskie dawn. 92'/3 żąd.j nowe 921/4 żąd. — Listy z st. 
psznańskie 99 żąd. 4-proo. 86*/, d. dto 8'/,-proc. żąd. 
Kolćj Kraków. Górno Szląska 815/, d. 

Kurs warszawski : igo marca. — Za półim- 
peryały żądają rs. 5 kop. 16; — Obligi skarbowe oprócz 
kuponu, dają. rs. 84 kop. 29, wartość kuponu rs. 1 kop. 
71 — Listy zastawne III okręsu oprócz kup. żądaj rs, 
14 kop. 44. wartość kuponu kop. 12. 


Przegląd polityczny. 


Depesze te h 

Paryż 6 marca. Ciało prawodawcze głosowało 
za uposażeniem księcia Małachowy (100,000 fran. 
rocznie). Pays donosi z Kantonu z 15go grudnia: 
Chińczycy zabrali w Linking pięć angielskich skła- 
dów towarów. Dzienniki paryskie potwierdzają, że 
traktat angielsko-perski jest podpisanym. 

Londyn 5 marca wieczór. Lord Palmerston 0- 
bjawił w izbie niżsżćj zamiar swój rozwiązania par- 
lamentu, skoro tylko podatki potrzebne uchwslonemi 
zostaną. Disraeli oświadcza iż n. to przystaje. Cob- 
den, Herbert, Russell i Gladstone chcą się dowie- 
dz'eć, jakiej rząd trzymać się będzie tymczasem po- 
lityki. Palmerston Odpowiedział, że rząd nie zmieni 
swej polityki, to jest będzie bronił praw i własności. 
Bowring (poseł angielski w Chinach) będzie odwo- 
łany jedynie dla tego, iż pełnomocnik umyśiny sku- 
teczniej działać będzie. W izbie wyższej podobne 
były oświadczenia. Obie izby odroczyły się. 


3 W d. 5 b. m. odbyło się w Paryżu pierwsze ZƏ- 
ranie konferencyi w sprawie neufchatelskiój. Hr. 
Walewski prezydował. Dr. Kern i Barman reprezen- 
towali Szwajcaryę. Presse wiedeńska utrzymuje, Że 
hr. Hatzfeld poseł pruski nie był obecny na konferen- 
cyi z powodu słabości swojćj. Zeit mówi, że hr. 
Hatzfeld wstrzyma się od udziału w konferencyach 
dopóty, póki takowe nie ułożą materyałów do wył 
nowczego układu. Zatóm Prusy nie jchcą maczej 


obradow.ć, chyba nad gotowemi warunkami. 
Z Florencyi z 3go donoszą, że 15u -- gg Só 
wanych Parmeńczyków powróciło Z Mantui. Książę 


Daniel Czarnogórski przejeżdżał przez Florogcyę u- 


dając się do Paryża. ; bave. 

Rówaowaoście: piki z wiadomością © podpisaniu 
w Paryżu pokoju między Anglia i P SoTa przes Fo- 
ruk-chana i lorda Cowleya, przyniosa gazeta urzę- 
dowa teherańska odezwę szacha perskiego, wzy- 
wającą powtórnie naród do broni na obronę 
kraju przeciw Anglikom, a poczta z Carogrodu 
rzywiozła doniesienie (lubo potrzebujące potwier- 
dzenia) o wkroczeniu „wojsk rosyjskich do Persyi na 
pomoc szachowi. Podpisany przeto traktat może jeszcze 
natrafić wiele przeszkód przy wykonaniu, a w ża- 
dnym razie, spełniony nawet, niezałatwi stanowczo 
sprawy porskiój, nierozstrzygając współubiegania si 
Rosyi z a. o przewagę w bila <a 

Z OM ofosii. si obydwaj komisarze suł- 
yi wskónani 1 Kiamil-bej wysłani dla ogło- 
= Kaiqotwach zw rw wwoliującego = dywany 
sie pier Przybyli do tego miasta, a następnie 
zer Q pierwszy do Jass, drugi do Bukarestu. Obaj 
dobe arze znają dobrze Mołdawię i Wołoszczyznę i 
obrego używają imienia w tych krajach. 


m m Pana TA mepes = 
cza Ture OC A R EE O CC KE A 


4 i CZAS z Niedzieli 8 Marca 1857. 


Przyjechali ód 5 do 6 neo Ensera t y. Uwiadomienie. 
OTEL DREZDEŃSKI. klej ae i dzierż. dóbr (82) (6)] Niżój podpisany podaje do publicznój wiadomości, że Bióro 
z Żukowice. Drochojowski Tytus wł. = Pot y Czowa. zdolna ukończyć edukacyą żeńską, zna- naczelne budowli o. k. uprzywilejowanćj kolei żełaznój wscho- 
HOTFL ROSYJSKI. R. Pe wł. dóbr | jąca wysoko, muzykę, język polski, dnio-galicyjskićj, oddział pierwszy, od Lwowa do Przemyśla, 
x Bobrku. Mikołej bar Korf pos. dóbr z żoną z Rosyi. Mi- francuski i niemiecki, szuka miejsca. znajduje się we Lwowie przy ulicy Zielonój N. 6954. 
kałaj Korali RE Dr. z Rosyi. Alojzy Czopak c. k. poru- | Bliższa wiadomość w Krakowie przy KV A N ka E db TA Leopold Maoiejo m. p. 
cznik ze Lwowa. ulicy Sławkowskićj Nr. 376 u Wielm. y i ier. 
Wyjechali: Karol Horn wł. dóbr do Skowierzyna. Anna (229) Piątkowskićj, o w zy ©) na rok 18557 nadinżynier. 
Fritz obyw. do Galicyi. Feliks hr. Romer do Inwatdu. Win- | —————— —— ———*==— ERC ŚPEORCE i T Kundmachung. 
centy Piątkowski wł. dóbr z żoną do Polski. pietra der in Krakau zu errichten- JULIUSZA MONKAUPT i page Seer bringt es zur allgemeinen Kenatniss, 
Ab. UNA TOR aa en Niederlage ejner renommirten Potzelłan- " ass die Bauleitungs-Kanzlei der k.k. priviłegirten ostgalizi- 
Fabrik; wird ein thitiger achtbarer Kauf- W Wrocławiu A s 


schen Karl-Ludwigs-Bahn, erste Abtheilung Lemberg-Przę- 
myśl, sich in Lemberg grüne Gasse Nr. ea befindet, 
Leopold von Maciejowski m. p. 
'(221-1-3) Ober-Ingenieur. 


Ostrzeżenie ! 


Justyna z Brześciańskich Skibioka, nie będąc ni- 
komu bd winna tak prywatnie jako tóż oe m kT taij- 


KOLEJ ŻELAZNA 
codziennie. 
Fociągi osobowe odchodzą z Krakowa: 
k o godzinie 12téj min, 15 po południu. 
Do Dębicy : - | 0 godzinie 9tój min. 5 wieczorem. 
soliczki . / 9 godzinie 6téj min. 30 z rana. 
Do Wiolioski . | 6 godzinie Stój min. 30 wieózorem. 
ni o godzinie 6tój min. t0 z rana. 
Do WE | o godżinie 36j min. 25 po poładnin. 


f 4 A dostać można b i À ze 

mann der eine pekt AY BOO CM. leisten kann, s w DA M Dainiai Dr ADIDI Aha 
sucht. Näheres Só ob. Keller Stradom Nr. 28 | lunki:na też nasiona wyż wspomniopy handel przyjmuje i jak 
mitzutheilen die Güte haben. (a 0) 1 najspiesznićj załatwia, 


>, 


© Q ą WIBERGĘ_ 9 
St, 
asie Chcąc odpowiedzieć na zapytania codziennie: mnie docho- 
z dzące, donnazg; iż 
4 © 
za których pewność zaręcza podpisany, można nabyć w Kleczy iej i 
przy Wadowicach, ale za pośrednictwem Bióra Tow. Gosp., N pas nasi 


nie w mniejszćj jednak ilości jak 


i ) A A . ; mia, że za żadne rachunki pod jéj imieniem wypisywane 
= btsan o godzinie Sój min. 30 x ranń. He Ba Ao, n qenia, a 18 złr. mk. jakotóż w skutek mie p życzeń na próbę zapisan partję płacić nie będzie. sa Gu- 1-3) , 
Przychodzą do Krakowa: pół Koroa Bromus przedni olbrzymi 7 » ` prasowanych jarzyn, ziół ku- tai l 

p dzini s éj min. 20 z rana pół koroa Mieszanki stósownie do gruntu 3—6 złr. mk. h h i t ZEE Podpisani ostrzegają każdego, ktokolwiskby w do- 

Z Dębicy . . | p, godniało St 2. 20 » ładni Wyższość cony stanowi większa ilość Tymotki, Koniczyn c ennyc 1 ap eeznych brach Przybyszówce w oyrkule Rzeszowskim poło- 

o godzinie 2éj min. po południu. Y Lotusu. > właśnie odebrałem. Upraszam zatóm o łaskawe zamówienia żonych jakie dzierżawne zawierał kontrakta, że my do reg- 

Z Wieliczki . { o godzinie 10téj min. 46 z rana. Ceny te obowięzują do kwietnia. aby życzeniom Szanownych P. T. obstalujących zadosy dzenia temi dobrami nikomu pełnomocnictwa niedaliśmy, za- 
0 szw 6tój mer 46 inanam fi Worek £ Kiałego płółał kosztujó 36 kr. tik uczynić. tóm wszelkie kontrakta bez paai 5 b r og 
Z Wiednia. . |) o godźinie 1itój min. przed południem. 1-2-3 Śri 3 > Salomea % Jordanów ka, 

ia | ns = pozę js rz AE zazna (231-2-3) Henryk ze Sławna.  |(192-3-6) Ignacy Schaitter w Rzeszowie. (225) Julia Medan + 


Stanisław Jordan. 


"Nowy dowód zdolności 
Dr. M. W. ŻUŁAWSKIEGO w Limanowy, 


który na podziw wszystkich wyprowadził i wyleczył Jana 
Andrusikiewicza orgarmistrza w Łososinie gór. przy kościele 
parafi., 58-letniego męża, ojca kilkorga dzieci, z tradnćj do 
wyleczenia choroby, bo z zapalenia płuc i sparaliżowania wą- 
troby; gdy o tym człowieku po paromiesięcznój chorobie ża- 
dnćj nadziei życia nie miano, a raczój tylko rychłego zgonu 
oczękiwano, on bowiem juź ani nie mówił, ani pokarmu nie 
przyjmował, sam widząc go w tak ciężkićj chorobie złożo- 
nego, podobniejszego do umarłego aniżeli do żywego ; podzi- 
wienie moje jest nader wielkie, a wyratowanie tegoż od 
śmierci — przy pomocy Boskiej, a starania W. Pieniążkowćj 
kolatorki i JMoi KA proboszcza miejscowego W. Bro- 
warpego, Dr. med. W. Zuławskiemu przypisać nieza, rzócznie, 
i wdzięczność od żony wyleczonegę słusznie si a ei tém 
większa wdzięczność, gdy W. Żuławski bę sparaliżo— 
wany na nogi i ręce od lat kilku — z niewyczerpaną: piec 
niesie chorobą złożonym pewny ratunek, a swój licznój ro- 
dzinie bo bciorgu małolet, dzieciom skromny kawałek chleba. 

Do powyższego oddania czci i chwały przez nikogo nie 
spowodowany, ale sam przez siebie, doświadczywszy tego 
samego Męża zdolności, przed niejakim czasem w bardzo nie- 
bezpiecznćj chorobie, niosę mu imieniem znaeznój liczby z ró- 
żnych chorób wyprowadzonych ziemian dozgonną wdzięczność 
i upominek niniejszóm publicznie. (232) Ń. N. 


s wa o godzinie Zój min. 55 po południu. 


Pociągt osobowe z Dembicy do Krakowa: 
o godzinie 11tćj min. 15 przed południem. 
odchodzą . . ( o godzinie 2ój po północy. 
Z Krakowa do Dembicy: 
o godzinie 3éj min. 37 po południu. 
| o godzinie 12téj min, 25 w nocy. 


EE ZE Te 
URZĘDOWE. 


Edict. PY, 
[Nr 2093] Von Seite der Krakauer k. k. Landes-Re- 
gierung wird der nach Krakau zustandige Cigarenmacher 
Samuel Briefaer, gegenwärtig in den Verenigten Btaa- 
ten Nord-Amerik.s, in New-York, wohnhaft, hiermit 
vorgeladen, sich binnen sechs Monaten, vom Tage der 
ersten Einschaltung in das Amtsblatt der Krakauer Zei- 
tung an gerechnet, in seiner Heimath einzufinden und 
sich wegen der ihm zur Last gelegten Uebertretung der 
unbefugten Abwesenheit zu rechtfertigen, widrigens die 
gesetzlichen Folgen eintreten werden. 
K. k. Landes-Regierung. 
Krakau, am 14. Februar 1857. 


Um vielseitigen Anfragen zu geniigen, ist der Echte 
Steirische 


=E] KREEUTER-SAFT 


fär Brustleidende 


forwahrend in bester Qualität zu haben in Cracau bei den Herren ©. Merrmann 

und J. Jahn, in Lemberg bei Carl Schubuth. 

æ Der alleinige Erzeuger des echten steirischen Kräutersaftes, Apoth. J. Pur- 
gleitner in Gratz, bittet, selben nicht mit andern, unter derselben Benennung 
in Handel gesetzten F'abrikaten zu verwechseln. 

Die Flaschen des echten steirischen Krautersaftes sind aus weissem Glas, nach oben 
konisch zulaufend und mit Zinnkapseln, auf welchen (wie an der Flasche selbst) das Ge- 


prage: 
„Apotheke zum Hirschen in Gratz“ und „JPA“ 


angebracht ist, sorgfältig verschlossen, übrigens mit:Etiquets sammt Namensunterschrift des 
Erzeugers versehen: 

Preis einer Flasche 5O kr. OM. weniger als 2 Flaschen werden nicht versendet. 

Die Verpackung von 2 oder 4 Flaschen wird mit 20 kr. berechnet. $ 
Auch ist dieser Saft stats vorräthig bei die Herren: 

in Biala bei Heren J. Muchitsch, in Bielitz bei H. Pwitsche, in Bochnia bei H. P. Niedzielski,— in Czerniowtze 
bei H. Th. Zachariasiewicz, — in Jaroslau bei H. G. Bajan,— in Kolomea bei H. Th. Zachariasiewicz ,— in Rze- 
szow bei H. J. Schaitter,—in Tarnopol bei H. M. Schlifka, — in Wieliczka bei H. Chapski, — in Zaleszczyki 
bei A. J. Kodrębski et Comp. (187-2-12) 


e= Uwiadomienie dla Gospodarzy! == 
A. v. KHUEN D* KOSCHATE D° SWOBODA 


Sekretarz wiedeńskiego towarzystwa Prezes prusko-szląskiego głównego Profossor weterynatyi przy ©. k. 

` ochrony bydłąt. towarzystwa ochrony bydląt. uniwersytecie w Insbruku. 
polecają w swych sprawozdaniach używanie proszku odżywczćgo i leczącego dla bydląt, wyrabianego w Aptece obwodowćj 
Korneuburgskićj. 

Dla bydła rogatego w-razach chorobliwego wydzielania się mleka w skutku niedokładnego tra- 
wienia. w podoja skąpym i złym, gdzie przez użycie tego proszku mleko niesłychanie się polepsza; na 
stępnie w początkach podoju krwistegos w paskudniku i wydęciu. ; 

W chorobach koni pożytek tego proszku jest niewątpliwy w dychawicy; dławieniu i zołzach ła. 
godnych i złych; tudzież w tylczaku. Ń RET 

U owiec wywiera zbawienny wpływ na zniweczenie wąsacza; motylicę; również we wszystkich cierpieniach 
systemu brzusznego których powodem brak czynności. 


Jedyny główny skład do rozsyłek 


w Aptece obwodowej s pod „OR LEM“ 


w c. k. mieście obwo- [2 dowém Korneuburgu 
w Niższéj Austryi. 


und bitten obige Be- 
schreibung der Fla- 


prayonodsg ._. schen zu beherzigen. 


Podziękowanie. 

Żona moja po odbyżym połogu zapadła skutkiem zazi 
nia w słabość niebezpieczną — wezwałem najbliższego leka- 
rza pana Rudolfa o z Zakliczyna, — a gdy po o- 
dniowóm leczeniu słaba polepszenia nie PEE aa A prz ety 
obawą, zawezwałem mimo wiedzy tegoż, innego w te strony 
przypadkowo przybyłego lekarza, lecz gdy zawiedziony w po- 
łożonóm w nim zaufaniu, słabość się znacznie pogorszyła, 
bo wzmagająca się coraz więcéj puchlina wodną niebezpie- 
czeństwem Życia groziła, wezwałem powtórnie rady p, Rudolfa 
Flesser, a tenże pomimo doznanćj obrazy przez niedarowanie 
mu poprzednio zaufania , pry chętnie ten ciężki obo 
zek leczenia, i przyprowadził chorą, dzięki jego dońwiadczo- 
nym zdolnościom i gorliwości, do zupełnego zdrowia, Poczu- 
wam się przeto do miłego mi obowiązku i składam temuż 
doświadczonemu lekarzowi panu Rudolfowi Flessler publicznie 
moje podziękowanie. . ; 

Zakliczyn nad Dunajem d igo marca 1857, 

(238) Wincenty Stoy. 


ealnosé w Krakowie z zest 
n gruntem ornym i łąkami w o- 
k a rogatek położona, jest do sprzedania, płsjoy sobie 


yć, zgłosić się zechce na przedmieście Piasek Nr. 6. 
(236-143) 


Folwark Szufnarowa 


w Jasielskim obwodzie, od Dębicy 24 mili, od dro ku- 
larnój 4 mili odległy, mający pól 260, łąk 15, we, 30, 
lasu 600 morgów — między któremi przeszło 300 morgów 
wysokopiennego — z propinacyą czyniącą rocznie 400 złr. 
M. K gotówki, jest z wolnćj ręki do sprzedania. Bliższa wia- 
domość u właściciela Jędr. Rogojskiego w Łękach, poczta 
Krosno lub u p. J. B. R. pod Krakowem w Nowój- wsi Nro, 
3. ulicy św. Piotra. (243-1-3) 


Pomieszkanie 


składające się z 6 obszernych pokoi, 2 przed- 
pokoi, 2 kucheń, piwnicy i strychu, jest do na- 
jęcia od 4 Kwietnia w domu pod l. 240 na 2 
piętrze — w rynku. (239-1-3) 


gi R 
(2245) Szanowny Panie! (4-6) 


Spowodowany jestem poświadczyć zgodnie x prawd 
stredigdkią od Pana uprzywilejowaną wodę do Fa ie y Una 
wą używałem przez długi czas i najlepszych stąd doznałem 
skutków. : Za porada żem wzięło się do jéj użycia wielu 
przyjacioł moich, którzy jak ją wdzięczni są Panu za ten 
środek i zapewniają, iż wszędzie jak najstaranniój zalecać j 


(198) Kundmachung. ©) 
[Z. 15,588.] Vom k, k, Kreisgerichte Tarnow wird 
hiemit bekannt gemacht, dass zur Einbringung der durch 
Herrn Ladislaus Fürsten Sanguszko wider die Nachlass- 
masse nach Dominik Ignatz Dąbski ersiegten Forderung 
pr. 3000 fi. CM. die, exekutive Feilbiethung der zu die- 
ser Nachlassmasse gehórigen Grundentlastung - Obligatio- 
nen, als: 
Nro 195 über. . « » « . + 5000 fl. CM. 
p 1478 bis 1481 à 1000 A. . 4000 0» 5 
„ 2848 bis 2851 h 100. . 400 z -y 
„iosłargber o 50 2.1. w. 08009765 
Zusammen . . . . . . 9450 fi. CM. 
am 23. März 1857, 10 Uhr Vormittags in dem Kreis- 
gerichts - Gebäude abgehalten werden wird, wozu Kauf- 
lustige eingeladen werden. 
Die Liritationsbedingnisse kónnen in der Amtskanzlei 
des k. k. Kreisgerichts eingesehen werden. 
Aùs dem Rathe des k. k. Kreisgerichtes. 
Tarnow den 27ten Jänner 1857. 


= 


(211) Edict. + ©) 

[Z. 7774.] Vom k. k.. Neu Sandezer Kreisgerichte 
wird dem Gesuche des Dawid Halberstamm Eigenthiimers 
der Realität Nro 176 in Neu Sandez im Eragde des 
Hofdekrets vom 15. März 1784 Z. 262 willfahrend, Lo- 
renz Kowalski, oder dessen allenfiillige unbekannte Er- 
ben und Rechtsnehmer mittelst des gegenwärtigen Edictes 
sub clausula perpetui silentii et „prąeclusi aufgefordert, 
binnen einem Jahre 6 Wochen und, drei Tagen, und na- 
mentlich bis zum 15. April 1858 ihre Rechte zur For- 
derung der im astenstande der in Neu Ssndez unter 
K. Z. alt 188, neu 176, Dom, II pag. 277 n. i. OM; 
für Lorenz Kowalski am 29. August 1801 vorgemerkten 
Summe won 1256 fi. pol. oder $14 fi. CM. hiergerichts 
geltend zu machen, widrigens ihnen das ewige Stillschwej- 
gen auferlegt, sie des Forderungsrechtes zu dieser Sym- 
me verlustig erklärt, und diese Bumme aus dem Lasten- 
stando dieser Realitat gelóscht 


werden wird. 
Aus dem Rathe des k. 


Geny: mała paczka 24 kr. mon. konw. — wielka paczka 48 kr. mon. konw. 


Ostrzeżenie. Wzięcie jakiego używa Korneuburgski proszek bydlęcy spowodowało wiele naśladownictw jego. Cza- 
cji jemy się spowodowani ostrzedz Szanowną Publiczność względem tych fałszowań, gdyż a naszą 
produkcyą nie mają nic spólnego. Panowie zatóm ekonomowie racz HRA zakupnie baczyó na pio- 
ośądkę d R któremi paczka jest zaopatrzona, oboje przedstawiają "rmę apteki obwodowój kor- 

neuburgskićj. 


Główny skład tgù PROSZKU m Polske i Galicyą 
utrzymuje w KRAKOWIE Kirchmayer i Syn. 


|” Blałój u C. Stampla. we Lwowie u Franciszka Tamanka. W ozwadowię u Karola Marescha. 

w Buczaczu u Nockiego aptekarza. w Leżajsku u J. Hirschfelda. w Samborze u Józefa Kriegseisen apt 
bi Bochni u Pawła Niedzielskiego. w Mielcu u M. Jamragiewicza. iż p awowjie u J. Tomanka apt. 
s Ozasku u Karola Schaffran. w Myślenicach u A. Łowoczyńskiego- W -- reed 4 J. Sidorowicza aptekarza. 
każ Gieszdowoach u J, Schnitzla. w Nowym-Targu u L. Kamieńskiego: W szoa uJ. Jahna, 

je e u E. F. Schródera. w Nowym-Sączu u Kosterkiewicza w mienioy u Nęckiego aptekarza. 

a Dzikowiy Józ. Trauenfelsa aptek. wdowy. w T ACZU u Zopotha. aptekarza, 
«.Jakieie = J. Brudzińskiego. w Ostrawie Mor. u A. Jastrzębskiego W arnopolu u A. Morawetza. 


k. Kreisgerichtes. 


Neu Sandez am 14 Februar 1857. 
R WADA BETI 
(184) Edict C 


IN. 2189.] Vom k. k. Bezirksamte Ropczyce als Ge- 
richt wird bekannt gemacht, es sei am 15. September 


; chaft Gó 
e E ine e E e s N e A a er Wr a a aer e, 
sung eines 33 sareh chen Kodizilis mostorben y it welcher Imi KAS Bomiadkiego aptekarza. w Przemyślu u Gaidetschki i Byna W Wieliczoe u B. Wontorók wa 3 kaw, orderu Franciszką Józefa, o, k. liwerąnt nadworny 
er seino K A rybi d Johann LTwewie u Ko r r aptekarza. > u Edw. Machalskiego-  " Zaleszczykach u Joz. Kodrębskie- uprzyw. właściciel fabryk itd. 
| Kinder Marianna, Michael, Jakob, un we Lwowie u Konst. lskiergkiego. |. i ? Na adresie; Wi | 
dann seine  Ehegattinn Regina zu Erben einsetzte Da » u Bierzeckięgo i Webo oyana ere Nor anit pr ke oniyi, ie, micja E ean an 
f b Ą ra, prakt. dentyście, w miejscu. 
nun der Aufenthaltsort der Marianna Maciołek unbekannt Ci z panów aptekarzy i kupców, którzyby: sobie. życzyli podjąć skład tegoż, raczą gi zgłosić wprost albo do Tójże wody dostać: można w Krakowie u p. Tom. 
era 1 Syna w + = Góreckiego iu p. J. Jahna 


ist, so wird ‘dieselbe. aufgefordert; sich bionen einem 
Jahre von dem unten gesetzten: Tage an, bei diesem k. 
k. Gerichte zu melden, und: die Erbsèrklärung anzu- 
bringen, widrigens die Verlassenschaft init den sich mel- 


zaraz, po mastąpionóm obopólnóm. por ein albo tóż do Składu główno” alloma ogo W orneuburgu — i b 


eniu w ózasopismach ku wiadomości PU (2158-9-13 


SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE. 
| Stan ciep. Wilgotn. | f : 


C. k. Teatr polski, 
W niedzielę dnia 8go marca 


denden Erben und dom far sio in der „Person des Ni- JE | podług |powiotrsa| Kierunek LILIANA Bogini bogactw 
pacc wr auigesteliten Kurator abgehandelt wer- ó 0° Reaum.| Roaimira | względna | uatężonie wiatru | . „R m AR 
e. da BOR A Eaa -, WORKS > 
den w K. k. Bezirksamt Ropczyce als Gericht 6 3 m" l ai IM c |P? zachodni rodai, irodai, ia Melodramat czarodziejski ze śpiewami w 3 aktach, ocala 
am 12 Jänner 1857. i ajie| 328 21| 4.12 | 4] 000, U A nie przez Ferdynanda Ra aereo reia, Maaah 


W Drai ran. Osapiśński Anioni rsądzen drakarni, 


